
Nr. 255 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

Ginie ehrześcijrńsKie rzemiosło kobiece
&  procent warsztatów krawieckich, bieliźmarskich i modniarskich w rękach żydowskich

i roipoczirnająceiŁ się lokiem
* ulnym wkraczamy obecnie w o-

;M et°pniowego jrzbuzywistnifc-
h.a nowego ustroju szumnego,
*  »ry dąży do postaw ienia szkol- 
w ctwa iawoaowego na jean sko
w y t  poziomie ze szkolnictwem o- 
ogólnolaztałcącym.

lmuazja zawodowe kupieckie, 
ir echaniczne, elektryczne, kra
wieckie bieliźniarskie nie zamy
kają ju i młodzieży drogi do dal
szego kształcenia się. Absolwent 
otrzymuje natychmiast po ukoń
czeniu szkoły stopień czeladniczy 
i może aamodzielnie zarobkować 
—  i-Bśii chce pójść na wyższe stu
dja Całoksztatt reformy ma prze
konać rouziców i młodzież że szko 
łą  zawodowa nie jest bynajmniej 
szkoła „niższego gatunku" prze
znaczoną jedynie dia matołów lub 
ni epoprawnych leniuchów.

Gimnazja zostJ ły otwarta. Po 
zostaje kwestja najważniejsza: 
ezy młodzież będzie wstępować 
w  ch prog. ochom.e, czy istnieje 
Pęd do rzemiosła —  w  okresie 
Trzesycenia siłami ludzkimi 
wizystkich innych zawodów i je 
dnocześnie stałego braku fachow
ców w nieazime tecnniki, banału 
i  rzemiosła? Z zapytaniem tym 
*wrao*ni> się do jednej ł  przed 
srawicielea rzemiosła krawieckie
go. Odpowiedź jak * usłyszeliśmy 
nie napawa niestety zbytnią otu
chą...

M ILJO N  ZŁO TYC H  OBROTU
Rzemiosło kobiece w 4 zasadni

czych działacn: krawieczyzme, 
Tnodmarstwie, bieliin iarstw ie i 
gorseciarstw ie mi przed sobą du
że szanse rozwojowe. W „amej 
W arszawie wobec stałego przy to 
stu manosci i  licznych przyby- 
bzów z prow incji zjeżdżających 
do stolicy po zakupy —  zapotrze
bowanie na suknie, płaszcze, ko- 
stjum j, gorsety, Dieiiznę, kapciu- 
nze jest ogromne. N a Marszał
kowskiej, W ierzbowej, Nowym 
Kwiecie wyrastają ostatnio jak 
Krzyby po des zczu iirm j komek 
cyjne i rozw ijają się doskonale. 
Z «  dowód niech służy fakt, że mi
mo kryzysu —  obron w pewnym 
magazynie sukien wyniosły w  r. 
Klei. około miljona zł.

Niestety —  są to wszystko f ir 
my żydowskie. N ie mamy w W ar
szawie ani jednej poważniejszej 
firm y  konfekcyjnej chrześcijań
skiej, U bowiem które istnieją bio 
rą  również robociznę i gotowy to
w ar od żydów. Zalew żydowstwa 
w  rzemiośle kobiecem dochodzi —

zwłaszcza w gorseciarstwie i mo- 
dnlarstwie ao 90 proc. i jeś li tak 
dalej pójdzie w ciągu 10— 12 lat 
kobiece rzemiosło chrześcijańskie 
zniknie zupełnie.

4 RAZY WIĘCEJ ŻYDÓWEK
Czemu tak się dzieje? Mamy tu 

do zaobserwowania b. ciekawe 
zjawisko. Np. na kursy kroju i 
szycia zgłaszają się ostatnimi 
czasy masowo Żydówki • panny z 
inteligencji, córki lekarzy, inży 
nierów, profesorów. Mają matury, 
znają po kilka języków obcych —  
mimo to garną się do rzemiosła 
Zdobyte wykształcenie, wroazony 
żydowski spryt handlowy i soli
dne przygotowanie fachowe za
pewniają im przewagę nad kole
żankami —  chrześcijankami Pol-

kaidego kupca czy rzemieślnika. 
Takie właśnie przysposobienie 
mają żydzi, nie mają go chrześci
janie I dlatego żyd-rzemieślr,ik 
staje się ł  reguły przedsiębiorcą 
zatrudnia u siebie kilkudziesięciu 
pracowników i zarabia kokosy —  
rzemieślnik chrześcijanin zostaje 
chałupnkiem i pracuje w cudzym 
przedsiębiorstwie za smieszne gro 
sze. Nic dziwnego, że zniechęca 
się do takiej roboty, że wytwarza 
się w naszem społeczeństwie nie

słuszna opinja o nieopłacalności 
rzemiosła.

Rzemiosło kobiece ma przy
szłość przed sobą. Trzeba tjlko o- 
trząsnąć się z przesądów, trzeba 
by maturzystki przestały się wsty 
dzić pracy w rzemieślniczym 
warsztacie. Czas już najwyższy 
porzucić marzenia o nieosiągal
nej „posadzie" a pomyśleć o two
rzeniu samodzielnych warszta
tów pracy.

(a  o.)

B  u m  i  D e B b o s
przyjeżdżają do W arszaw y?

PAR YŻ, 4 9. (tel. w ł.). Cała 
prasa francuska poanosi wielkie 

ki z maturą ap kurs szycia się nie Łnaczcnie pobytu gen. Rydza Smi- 
zapiszą —  tylko na uniwersytet — " głego we Francji, wskazując na 
do szkół zawodowych iaą tylko ja lek ie konsekwencje, jakie wizy- 
dziewczęta z nizszym cenzusem, i a j a pociągnie nietylko we wza- 
mało przygotowne do życia i swe- j emnem zbliżeniu się Polski i 
gc. 2awcdu. j Francji, a je laiiże w ukłaazie sił

międzynarodowych,Z kobiecych organizacyj żydow
skich wysuwa się rok rocznie po 
kilkaset znakomicie i wszechstron 
nie przygotowanych rzemieślni 
czek. Stow, „O rt"  posiada pier
wszorzędne siły iacnowe, na cole 
nauczania rzemiosła płyną z za
granicy od żydowskich bankierów 
i filantropów grube pieniądze. 
Rezultat teu-że w  Izbie Rzemieślni 
czej do egzaminów na karty rze 
m icślnKze staje 50 Żydówek —  a 
8— 12 chrześcijanea. W  rej pro
porcji kształtuje się mniej w ięcej 
ruczny przyrost uwalilikowanych 
sił rzemieślniczy ch — 4 razy w ię
cej Żydów niż chrześcijan.

ŻYD PRZEDSIĘBIORCĄ —  
P O L A K  C H A ŁU PN IK IE M

Z chwilą uzyskania praw rze
mieślniczych Żydówki otwierają 
luksusowe magazyny mód, w y
twórnie sukien, bielizny, gor« •*- 
tów. Znają nietylko swój 
ale mają kompletne przygotowa
nie handlowe (znajomość prawo
dawstwa, buchalterii, towaroznaw 
stwa i t. p.) bez którego prowa
dzenie większego warsztatu czy 
przedsiębiorstwa wobec labiryntu 
spraw podatkowych ubezpieczenio

Prasa lewicowa jest z wizyty 
szczególnie zadowolona, widzi w 
niej bcwiem pierwszy, bezsprzecz 
nie, sukces w  polityce zagranicz
nej obecnego gabinetu. W  kolach 
parlamentarnych panuje przeko
nanie, że na wizycie u Bluma gen.

Ryaz Śmigły miał okazję ao w yłu- 
szczenia poglądów polskich na 
spiawy europejskie. Wyniki tej 
rozmowy uważają za zadawalające 
i twierdzą, że zarówno zagadnie
nia polityczne, jak i gospodarcze 
znalazły nowe oświetlenie.

To też niemałe znaczenie przy 
dają koła polityczne wizycie min. 
Bastiaa. Co więcej, pojawiły się 
pogłoski, że i w izyta premjera Blu
ma i ministra spraw zagranicz
nych Delbosa jest w Warszawie 
b możliwa. Pogłoski wymieniają 
pierwsze dni listopada, jako ter
min tej wizyty.

POMOC DROBNYM  
W AR SZTA TO M !

„Wieczór Warszawski" zwraca 
uwagę na konieczność zwiększe
nia możliwości kredytowych dia 
małych gospodarstw.

Społeczeństwo polskie — to wielka 
masa małych gospodarstw rolnych, 
rzemieślniczych, drobnoprzemysł o- 
wych i handlowych oraz zawodów 
wolnych „Reszta" jest też ważną. 
Ale ta reszta znajdzie środki utrzy
mania w służbie państwa lub samo
rządu A wielki przemysł potrzebuje 
nie tyle kredytu publicznego, ile na
leżycie przemyślanej polityki trakta
towej, celnej, podatkowej, cen i t. p.

Polityka kredytowa państwa Win-

je wieszde również potrzebę skupie 
nia przemysłu i handlu, wolnych za
wodów i pracy w organizacje stano
we. Pragnie, jak powiada, złączyć 
rozproszkowane dzisiaj gospodaczo 
i socjalnie zanarchizowane społe
czeństwo w solidarne planowo pra
cujące grupy stanowe".

A  to nie jest Korzystne:
„Stanowa organizacja rolnictwa, 

oraz planowe rćg .iłowanie produkcp 
i zbytu, postanowione w drodze u- 
stawodawezej, musiałoby się opierać 
o nakaz, przymus, który nigdy na
wet tam, gdzie za nim stoi teror i ka 
ra śmierci nie osazał się twórczym 
elementem. Przymus wprowadza rów 
nanie na najgorsze elementy, staje 
się piagą Ule najlepszych. Pozatem 
Państwo musi się podjąć planowego

na iakc swój cel mieć wzmrzurie regulowania za pośredrictwem nie
produkcji drobnych warsztatów Do- 
staiczenie około 6 miljoncm warszta
tów rolnych, przemysłowych, rze
mieślniczych zdrowego kredytu da 
rezultaty więcz błogosławione.

ZANIEPO KO JENI...

Kiepskie czasy nastały dla

kogo innego, jak tylko nowej arnin 
urzędniczej. W rezultacie nastąpić 
musi wykolejenie funkcyj Pansiwa 
przez skiei cwanie jego działalności z 
właściwej diogi na zadania nieodpo
wiednie, Nastąpić musi zwiększenie 
kosztów Państwa, a więc i podat 
ków. urozi, jak we wszystkich nieod 
powiednich, a rzesomo planowycn

,Czasu". Jest się czem niepokoić.’ funkcjach Państwa, proteKcjonizm
Z iedhei sLronv noiawiaia sie nfó KosPoóarczy, kierowanie się prze- jeanej si  ̂ y pojaw ają oię pro sjan^am, natury pozagospodarczej,
by stanowej organizacji rolnic- przywilejami i koncesjami, które nie

Ba r e k ?  a r  F ^ n g e
i Jego prace naukowe

Frzed rokiem głośno było w ko
łach naukowych z powod.u wystą
pienia „Kur jera Poznańskiego", 
klury zarzucił ówczesnemu rek
torowi uniwersytetu poznańskie
go posługiwanie się w swej dzia
łalności naukowej dorobkiem nau 
Kowym prof Fibicha, swego nau
czyciela. „Kurjer" ogłaszał ze 
stawienia z dzieł naukowych, 
^ ^ierdzając liczne dosłowne po- 

c wtarzane ustępy w dziełach nau
kowych p. Rungego za wykłada
mi prof. Fibicha.

Obecnie redakcja tego pisma 
zamieszcza następujące oświad
czenie:

— Rok blisko temu wystąpiliśmy
wych, kalkulacyjnych i .1 p. jest I z ciężkiem; zarzutami przeciwka
nie do pomyślenia. Współczesny 
rzemieślnik musi nietylko znać 
swój fach —  ale przedewszyst- 
kiem być przygotowanym do wal
ki. W  okresie ostrej konkurencji 
sprawa racjonalnej kalkulacji, u- 
miejętnego prowadzenia interesu 
jeet kwestją „być aibo r ie  być"

Z y d  n a  c z e l e  b a l e t u
O p e r y  W a r s z a w s k i e j ?

Warsz. Dziennik Narodowy łetu rosyjskiego" i zdobywała uzna- 
Interpeluje w  sprawie nowego kie j M  scenach Europy, niestety, pod 
równika baletu Opery warszaw
skiej :

unormuj’  nas, że dyrektor Opery 
W uiszwsk ej, p. Jerzy Ma, araki zr  
angażował na pewnika baletu p. 
Sas I/mntjew, którego nazwisko 
wiaściwc brzmi: Ajrvk Kozenblum. 
Jest io  Żyd rtsyjslć ostatnio prze
bywający w Vr icdniu

Ar P Rozenblum (Saszs Leon- 
tjew) występował już gośuimu w 
Warszawie i spotkał się z n 'zbyt 
przychylne krytyka v aaprz I ■ ’J- 
strow-,k; Rnumoff w h.ui Marsz. 
v ypowiedział się o nim bardz . u- 
,-mnic). Obecni' miałby prowadzić 
balei polski, decydować o skłauzic 
T<rsoneiu i nadawać charaKte’- wida- 
ekom i>aletowyrr Jaki ? rosyjski, 
■ydowski — bo przecież nie pclskEJ

Mimowoli nasuwają się nam 
:.=pomnienia z lat dawniejszych, kie- 

•Ł i ) baiei wi’  a aw«ki miał świetną 
-markę kiedy znaczna ilość naszych 
tancerek nawiała do słynnego „ba-

I firma nam obcą. W tedy jednak, do 
teatru warszawskiego, uuino, iż rzą
dziły ium władze rosyjskie, nie mia
no odwagi jigażować baletmistrr.a 
narodowości rosyjskiej, a cóż dopie
ro żydowskiej, lub żydowsko -  rosyj
skiej!!

A dziś, gdy kwestje narodowościo
we tak ważną ^rują rolę, gdy w wie
lu krajach artystom obcym nie wol
no zarobk iwać, gdy w Polsce tak 
wiele bezrobotnych, mielibyśmy spro 
wad: ać do teatru stMec*negt> Zyda 
biiletnika, w dodatku bynajmn'ej nie 
reprezentującego walorów artystycz 
nych wiekszej miary?

Raz już pobyt w Warszawie ży
dowskiego oaletnika ze sceny pary 
skiej, p. L'fara, wywołał perturba
cje niepożądane, czy trzeba narażać 
sie na nowe przykrości ?

Zapytujemy p. dyr. Mazarakitgo, 
czy istotnie ta czele baletu z jego 
wóli stać będzie , . basza Leontjew, 
inaczej A. Rozenbium? ^

7la n t a t g t f i e s i *

W  n o w e j  s z a c i e . . .
»edt,c z pism warszawskich o- Wówczas irazem) i w czas (oddziel 

trzymało od czytelnika następ"- n*e) każdy czlowiek^nieokrzesony (rą
jący liścik. Który nodaiem" ca- ^  jak. nie okrIze3a"-v ł (odz^ ,n,;e) i - 1 • u i ajciuy «  u kolek, może po sobie zostawić Nieuo-łosci:

S. ant wny Kurieize!
Aby sie przekonać, czy od l wrze- 

śnia me jestem już wa/jatem i idjo- 
’ r:»kUitk (razem) ograniczenia Jot- 

ki na skutek (oddzudnie) uchwał Aka
demii miticiności, kupiłem sobie 
nic "ugo (razemj, choć nie darmo 
(oddzielnie) 1 rztpisy w nowymi wy- 
daniu widzę, że ortografia to ź; dna 
■filozofia.

Otwiera się tę książkę na rozcierz 
lub na roseitrz (ia< kto woli) i wprost 
(razem? pisze się w yr; i „w- przód" 
(oddzielnie) albo wprzódy (razem?

Przy tak uproszczonej pisowni na
wet furiat jest |ak furtian bo otwiera 
sobie głow.znę jak kabzle — bez za
żywania kabzulek!

Czy na Malakcie czy w Mekce 
przy mokre panueta mę motcie Drut 
eie i Neicie (od motto, Brutto i Net
to). V s— -

prof. Rungemu jako autorowi dwóch 
książek, a zarazem w obronie dorob
ku naukowego ś. p. prof. Fibicha. 
Prof. Runge zapowiedział publicznie 
wytoczenie nam skargi prywatno-

karnej Ze swej strony wyraziliśmy 
nadzieję, że prof. Runge zapowiedź 
tę zrealizuje, to umożliwi nam przed
stawienie sądowi materiału dowodo
wego.

„Prof. Runge jednak — wbrew pu
blicznej zapowiedzi — skierował 
sprawę dc komisji profesorskiej, a ta 
wydała opinję dla prof. Rungego 
względną bez wezwań,a nas do prze
dłożenia maierjalu dowodowego, choć 
o jego posiadaniu pisaliśmy umyśl
nie ponownie tuż przed posiedze
niem komisji i odnośny nume „Ku
riera Poznańskiego" wysłaliśmy 
przewodniczącemu komisji.

„Wobec tego wezwaliśmy prof. 
Rungego jeszcze kilkakrotnie, by nie 
cofnął się od wykonania swej zapo
wiedzi i w/toczył nam sprawę pry
watno - kamą, co umożbwi nam roz
szerzenie jeszcze zarzutów.

.Wszelkie nasze w tej mierze a- 
pele pozosialy bez skutku. W tych 
warunkach ;rwierdzić musimy, że u- 
ważamy akta tej sprawy dla pisma 
naszego zamknięta, pozostawiając 
sąd o niej t inji publicznej".

twa, z drugiej, śruba podatkowa 
gniecie.

„Czas" zdecydowanie przeciw
stawia się projektom, opartym na 
wzorach państw monopartyjnych, 
a zmierzających ku temu, 
aby rolnicy stanowili jedność moral
ną, polityczną i gospodarczą. Jed
ność ta wyrazićby się miała w sta
nowej orgariazeji rolników, powoła
nej du życia na drodze ustawodaw
czej, Z użytecznej służby wobec Pań
stwa, wynikaćby mi-ło prawo roim 
ka, objętego łącznością stanową, do 
ochrony jego oytu. Ade metylKo o- 
chrony bytu, którą przecież i dzisia;

tylko wolność gospodarczą, ale prze 
dewszystkiem twórczą inicjatywę go 
spodarczą wykluczają. V: rezultacie 
wszyscy musieliby ogiądać się na 
Państwo, nietylku, jano jedynego dy 
sponenta we wszystkich sprawach, 
ale i jedynego żywiciela. A wtedy 
zdaniem naszem, kończy się postęp, 
zatraca istotny cel i sens planowania 
dla rozwoju potęgi Państwa i dobro
bytu społeczeństwa".

W całem tym dowodzeniu słu
szne są raczej wnioski, niż prze
słanki.

Uporamy eię po swrojemu z tą 
„organizacją stanową" —  „Czas

bez organizacji stanowej gwarantuje na innym miejscu bierze w gorą- 
Państwo każdemu rolnikowi. Star Cą obronę większą włesność rol-
rolników pragni* ukształtować pia- 
nowo funkcje rolnictwa. Opierając 
się o związki producentów’ chce gwa
rantować niejako dobrobyt ro’ników 
przez: Kontrolę proauKcji, przepro
wadzenie podziału pracy, przymuso
we regulowanie obrotu produktami 
rolnemi, ustalanie cen i t. d

Stan rolników w myśl projektu

ną, na marginesie sprawy zao
strzenia egzekucyj zaległości po 
datkowych. Nawiązując do okól
nika Min. skarbu pisze „Czas":

„Ministerstwo Skarbu petępia nie 
konkretne wypadki, lecz całą więk
szą własność i swym ostrzem zwraca

uznać chce własność indywidualna i P ® 6 ^ w k o  całej grupie, wśród kto 
za podstawę siły moralnej społeezeń | reJ nie rowme liczne ^  lówmez i
stwa; w rozwijaniu wolności i inicja- Przykłady niezwykłej lumiennościol/iirOTnnrei, ot 1, im* 1 >1 r M.n H I fi
tywy piywatnej widzieć chce gwa- 
ląncję pomyślnej działalności gospo-

akuratności podatkowej właśnie dla 
tego wydać się musi co do intencji w

0 niepobierame podatku specjalnego
od pracowników sam orządowych

Rada Naczelna Zw. Pracowni
ków Samorządowych złozyła w 
tych dniach w M. S. Wewn- me
morjał uzasadniający koniecz
ność niepobieraaie od pracowni
ków samorządowych podatku spe
cjalnego od uposażeń służbo
wych. Rada Naczelna motywuje 
swoje wystąpienie tern, iż poda
tek specjalny, który miał być po
bierany przez skarb państwa, zo
stał scedowany na rzecz związ
ków samorządowych. Ponieważ 
obecnie związki samorządowe, 
wskutek poprzednich zarządzeń 
oszczędnościowych, przeważnie 
zrównoważyły swe budżety, prze
to czerpanie dochodów z uposa
żeń pracowniczych jest nieuza
sadnione zwłaszcza, że jak wyka
zały wyniki ankiety, przeprowa
dzonej przez pracownicze związ
ki zawodowe, zadłużenie śród pra 
cewników samorządowych jest 
tak wysokie, iż równa się prze
ciętnie 8-miesięcznemu uposaże
niu Rada naczelna prosi wobec 
tego M. S Wewn. o wystąpienie 
z wnioskiem zniesienia omawia
nego podatku, Tvzględnie wydania 
zarządzenia, by podatek ten był 
zwracany pracowmikom w postaci 
zapomóg lub renumeracji, mię
dzy in. w postaci wynagrodzenia 
za pracę w godzinach pozabiuro- 
wych, która z zasady nie jest o-

płacana przez związki samorządo
we.

daiezei. Nie mówi jednakże, jak po- mal\n' stopniu podyktowane
godzi te wolność i inicjatywę pry- względami na wypłacalność, 
watną z proponowaną planową or-. Uogólnianie tego rodzaju, *ak „de- 
ganizacją, która usunąć ma beztaa ’ morahzująoo wpływa na arobne rol- 
w dziedzinie produkcji, usunąć pana nic(wo, systematyczne i bezkarne nie
wanie wielkiego kapitału, spekulację 
giełdową, skartelizowauy przemysł i 
handel. —1

Gospodarstwa rolne, włączone w 
organizację stanową chronione być 
mają przed niszczącym działaniem 
zmian konjunkturalnych, wahań wrar- 
tości pieniędzy j nie mają podlegać 
wywłaszczaniu przez wierzycieli.

Osobne przepisy r igulować mają 
niepodzielność gospodarstw i spad - 
kobranie.

Jednakże —  zdaniem „Czasu": 
„Stanowa organizacja rolników,

, wymagając tak wiele dia siebie uzna

płaceni .podarków przez większą 
własność .-.ieinską, świadczy chyba 

■ tylko, że piszący te słowa referent 
dał sie ponieść zapałowi propagandy 
przeciwko większej własności i nie 
zaav’ał sobie sprawy, że pisze okól
nik urzędowy. A powdmer nietylko 
to mieć na uwadze, ale również pa
miętać, ze większa własność płaci w 
porównaniu z mniejszą podatki grin 
(owe z progresją, że nie korzysta z 
rak dau ku idących ulg podatkowych, 
oraz, że plac* podatek dochodowy i 
szereg innych podatków i opiat od 
których mniejsza własność jest zwol
niona".
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Ludzie padaja ze zmęczenia
Fatalne w arunki pracy

na w arszaw sk im  w ęźle  k o lco w ym
Kolejarze skarżą się, że roboty 

nad przebudową i elektryfikacją 
węzła warszawskiego spowodowa- 
}y anormalne warunki pracy kole
jarzy w Warszawie i na stacjach 
podmiejskich. Dyżurni ruchu, 
zwrotniczowie i nastaw niczowii 
schodzą ze swoich dyżurów służ
bowych w stanie całkowitego wy 
czerpania.

W  ostatnich czasach przenie
siono na wTęzeł warszawski pewną 
liczbę pracowników z Sosnowca, 
Częstochowy, Siedlec, jednakże 
większość z nich, nic oti zymawszy 
mi iszkań w Warszawie, dojeżdża 
do pracy, co odbija się ujemnie 
na wypoczynku,

Wszystkim zawiadowcom, dy
żurnym rui hu, zwrotniczym i na-

kończony (razem) Poemat z nie dô  
pisanym (oddzielnie) końcem i >yć 
niespożytym (razem) twórcą, po któ
rym pozostaną nie spożyte (oddziel
nie) owoce jego pracy.

Mam nadzieję, ie ten feljeton za
chęci Kurier do dalszego studiowa
ni?. nowej pisowni oo w niej, jak w 
libretcie, znajdą Panowie wiele tego, 
co może byij nazwane wesołym (ko
niecznie przez y).

Z wysokim poważaniem
Dezyderiusz tprzez i) Dionizjusz

(przez j).

Stokrotka,
(Patrjofa nowej pisowni).

Złośliwy żart —  czy, jak poda
no w tytule nad tym mocno u- 
szczypliwym liścikiem „mania
wariata...".

Now& „wolność wyznania11
w Rosji so w ieck ie j

Ostatnio aresztowano w Sowie
tach z .poleceń.a ludowego komi
sariatu spraw wewnętrznych o- 
koło 40 cudzoziemców, w cym 
przeszło połowę kobiet, pod za
rzutem namawiania obywateli
sowieckich do nawńedzania prze
znaczonych dla kolonii cudzoziem 
skich kościołów' katolickich. A- 
resztowanym oświadczono, żc dal
szy ich pobyt w granicach repu
blik sowieckich jest nie wskaza
ny, muszą zatem opuścić granice

państwa w ciągu czterech tygod
ni.

Na protesty aresztowanym cu
dzoziemcom oświadczono, że u- 
trzymywanie bliższych stosunków 
między obcokrajowcami i obywa
telami sowieckimi nie jest pożą
dane, w każdym zaś razie obywa
tele sowneccy nie mogą uczęsz
czać do świątyń, przeznaczonych 
dla cudzoziemców. .mii* .1 i

   " m s i

stawniezrm na wTęź)e i stacjach 
podmiejskich odmówiono w roku 
bieżącym urlopów wypoczynko
wych. Strażnicy w tunelu na 
linji średnicowej zmuszeni są 
pełnić służbę po 12 godzin, mimo 
że już po 2— 3 godzinach łzawią 
się im oczy i dostają mdłości od 
dj mu, zalegającego tunel, wrobee 
czego powinni być częściej zmie
niani.

Dla ilustracji anormalnych wa 
runków pracy na węźle przyta

czają fakt, jaki zaszedł w ostat 
nich czasach. Dużyrny ruchu na 
stacji Warszawa Główna p K po 
ukończeniu służby i oddaniu jej 
swemu następcy, począł zdradzać 
uderzające objawy depresji. We
zwano lekarza, który stwierdził 
zupełny rozstrój nerwów i pole
cił odwieźć chorogo do szpitala 
Jana Bożego Pracownicy kolejo
wi przypisują ten wypadek prze
męczeniu wskutek fatalnych wa
runków pracy.

P o d atek  n a  ro ln ik ó w
za w ynaim ow am e pekojów  letnikom
Władze samorządowe prowa

dzą od pewnego czasu propagan
dę wśród rolników, aby w odpo
wiednich okolicach zakładali let
niska i wynajmowali mieszkania 
kuracjuszom. W  minionym sezo
nie letnim u właścicieli gospo
darstw rolnych w różnych stro
nach kraju przebywało wielu let
ników.

Obecnie siaje się aktualna 
kwestja opoda tkowania tego sezo
nowego wynaj'mu pokojów przez 
właścicieli gospodarstw rolnych 
w miejscowościach klimatycz
nych. Na terenie samorządu go
spodarczego rozpatrywane tę spra 
wę i wysunięto następujące prze
słanki : Obowiązków i pwdatkowe- 
nm podlega wynajem conajmniej 
3 pokojów, jeżeli pokoje te wybu
dowane i urządzone zostały przez

właściciela gospodarstwa rolnego 
specjalnie w tym celu, aby je wy
najmować w czasie sezonu, oraz 
jeżeli pokoje te zaopatrzone »ą 
w meble, które czynią je zJatne- 
mi do czasowego zamieszkiwania.

Za urządzenie takie uwmżać na
leży umeblowanie składające się 
conajmniej z łóżka, szafy*, stołu, 
krzeseł Ę umywalni.

Nie podlega natomiast opodat
kowaniu odnajem mniej aniżeli 3 
pokojów umeblowanych oraz od- 
naj :m pokojów stanowiących 
e zęść własnego , przez właścicie- 
’u gospodarstwa rolnego normal
nie zajmowanego mieszkania.

Pow*yższe wnioski mają być 
przedłożone władzom skarbowym


